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D nia  lgo P a źd z ie rn ik a  R o k u  i8 i4 -

r r e f e k t  D epartam entu  Krakowskiego. W ysoka D y rek c ja  M inister­
stwa S p r - a w  W ew nętrznych, przy Reskrypcie swoim z d. 22 b. m. Nro 445 wy-, 
danym , nadesłała Prefektow i trzy pcm żey umiesrczone pism a, iako to;

x. L ist JO. Xcia Adam a Czartorysk ego dnia 31 Sierpnia r. b. do Dy ryga* 
iacego M inisterstwem Spraw W ewnętrznych JOXcia Lubeckiego ,pisany.

2. Myśli do zamiaru polepszenia, bytu W łościan Polskich i podania im 
iro d k o w  doyścia stopniami do niepodległości bez szkody właścicieli.

3. P unkta w m ateryi wydobycia Włościan z tcraźnieyszego stanu.

Pierwsze, z tych pism tromącząc łaskawe chęci Nayisśnieyszego Im perato­
ra Wszech Rofsyi ku Narodowi Naszemu wyrazami gorliwego i światłego 
O byw atelstw a, wskazuie zamiar, przedsiębraney pracy.

D rugie nastręcza najb liższą drogę do 6os;ągaienia zam iaru tego i środki
prowadzące do celu.

Trzecie wymienia szczegóły nad którem i uwagi i rp r ° ;ekta ezyn ione

bydź maią.
W olą iest Naywyźszey kraiowey władzy, ażeby dzieło tak  bezpośrednio 

każdego właściciela ziemi w kraiu intercfsuiące, i maiąee bydź węgiel* 
nym kam ieniem przyszłego obecnych i  następnych pokoleń szczęścia,
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aaywiększą dokładnością wypraeowanem ByłoM Chcąc przeto odpo­
wiedzieć skutecznie tey Naywyźjzey w oli, i zebrać myśli, iakie miłośś 
k ra iu , dobrze zrozumiany interes, znajomość gruntowna mieyscowych stesmr 
kow, lub nakoniec berstionne okiem Filozofa na obecny stan rzeczy spoglądaniy 
Szanownym Obywatelom Departamentu Krakowskiego, w przedmiocie tak 
wieikiey wagi, podać może; wzywam ninięyszym każdego chcącego światłem 
iwern do tey Budowy przyczynić się, ażeby zgłębiwszy myśl Rządu, usiłują­
cego znaleść niem ylne/ a do mieyscowych okoliczności zastosowane środki 
przywiedzenia z wolna Włościan do ’używania z godnością Praw O bywatel­
skich i niepodległego bytu, uwagi swoie nad Punktami tu domieszczonemi w 
duchu catem tem d iełem powoduiącym ułożywszy i dowodami poparłszy, Kadzie 
po* iatowey powiatu swoiego przed dniem 15 Października r. b, pr esłał , na 
który dzień Rady te wezwane, nadesłane sobie Myśli i P ro icku  zebrawszy, 
one Prefektowi dla udzielenia ich Ministerio, wręczą,

w Krakowi* dnia s8 Września 1814 R.
Wiclogłowaki Z. P.

Stokowski Z, S, G,

Jaśnie Oświecony Mości JCiąże!’
W - iadomo iest Waszey Xiafecey M ości, if przez Nayiaśnieyszego Cesarza 
JMci Rofsyi wyznaczona ieit Kommifsya do gotowania proiektow tyczącychsię 
przyszłego urządzenia tego Kraiu, którym Nayłaskawszy Monarcha sam zaiąć 
się postanowił, w tey epoce, co w sobie ukrywa wszystkie pociechy wszelkich 
dotąd w każdym rodzaiu doznanych nieszczęść naszych, i koronę dług ego po­
litycznego męcrcństwa, iakiem Opatrzności podobało się doświadczyć serca 
Narodu, T a  urządzenie ma w zamiarze zmianę terażnieyszey Administracyi
na niekosztowną i stosowniejszą do wbog ego i rolniczego kraiu, ma nadać 
prawa cywilne z dwóch poważnych zyzodeł Sprawiedliwości i Narodowości ra­
zem czerpane, ma zabezpieczyć święte prawo każdey własności gruntow ey,. 
sichcmgy i osobistey, i obwarować ią przeciw wszelkiey napaści, ma przynieść 

f  ▼ podatkach, ma przebłagać ob*ażoaą religią i uczynić iey Sługi srano-*
wite*
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tsmeim i u iy teczw cm l, m i  p o d n ie ś ć  naułtf i ułatwić srzedki n a b y w a n ia  ich w  
*&kołach p u b l ic z n y c h ,  m a  p o d e p rz e ć  upadtięce m ias ta  i ratować wsie, ludem  
nieszczęśliw ym  za m ie szk a łe ;  k ro tk o  mówiąc, m a  obiąć  wszystkie nayw ażn iey- 
856  k ra iu  sp raw y . M ięd zy  tem i ie i t  ied n a  Sercu  W sp a n ia łe g o  M o n a rch y  
n ad e r  d rdga: w y d o b y c ie  w łościan  naszych  a tarażn ieyszego  ich s tan u  i p o d an ie  
Im s rzodkow  doyścia s to p n iam i do  n iep o d leg łeg o  by tu . T a k  p ięk n e  i sp ra ­
w iedliw e uczucie pod n o s i  nasze u m y s ły ,  i p o b u d za  nas do wybrania p ew n eg o  
sposobu , iak im b y  to  do duaz i serc także N arodu, z całą swoją dzielnością p rzen ik n ąć  
Snogła. P o z w a la m y  w ięc  sobie zanieść naszą p ro ź b ę  d o  W a s z e /  X iąźęcey M o 
ścl, abyś w D e p a r ta m e n ta c h  raczył b ydź  t ło m a cze m  tego  u czu c ia ,  k tó ie  spraw ę 
i wszystk ie  losy  włościan p o d  sw o ię  w ie lką  o p iek ę  b i e r z e , i o d w a żam y  się r a ­
zem  w ezw ać  z n a n e y  gorliwości, iaką  W asza  Xiązeca M ość m ass  d la  tych w szy­
stk ich  świętych ce lów , k tó re  N .iyiaśnicyszy Cesarz Jxnc RoD yisk i z ak ład a  s o ­

bie  w uszczęśliw ieniu tego  k ra iu .

W asza  X ią iec a  M ość p rz e ję ty  ucsuc iem  M o n a rc h y  na  nieszczęśliwy los 
W ło śc ian ó w  tego  Kraiu , uznasz za p e w n e  , iż z p o w o d u  p o t rze b y  zastanow ie­
n ia  sic n ad  s p o s o b i  ni sp raw ied liw eg o  d la  oby  dw óch s t r o n ,  ta k  właścicieli ia- 
k e  i w ło śc ian .  U rząd zen ia ,  o raz u s tan o w ien ia  w za ie r rn y ch  s tosunków  n a l e ­
żn o śc i  i p o w in n o śc i ;  w y p a d a  w p rz ó d y  znieść się z ro z n em i w ładzam i A d m in i-  
s t r a c y in e m i , iakiem i są P re fek tu ry  i P ed p re feK tu ry ;  Sądow em i,  iakiem i są T r y ­

b u n a ły  Cyw ilne  i K ry m in a ln e ,  o r a z  z c ia łam i p o l i ty c zn em i ,  iak iem i są R ad y  
D e p a r ta m e n to w e  i P o w ia to w e  , iako  bliższe skazowki życzeń i m yśli O b y w a te l­

skich  ; że za tem  trzeba  będz ie  żądać od  nich zg ro m ad zen ia  się na  posiedzenie 
nad  z wy c z a y n e , n a  k tó re m  p o  roz trząśn ien iu  tey  m a t e r y i , p rz y g o to w a n o b y  
p o t rz e b n e  w ty m  celu P ro ie k ta  zg odne  ze spraw iedliw ością i z m ieyscow em i 
uw agam i.  R ad y  D e p a r ta m e n to w e ,  g d y  się w  te y  m a te ry i  naradzać b ę d ą , m o ­
g ły b y  do swego g rona  wezw ać n iek tó ry ch  P o s łó w  i O b y w a te l i  w d o b rach  swo- 
ich lepszym  p ry w a tn y m  rząd em  celuiąęych. N a leży  b o w iem  zwrocie uw agę  
ca łeg o  N arodu , a  osobliw ie O byw ate li  Klafsy W ła ś c ic ie l s k ie / i  Szlacheckie /*  na 

t e n  p rz ed m io t ,  k tó ry  iest ied n y m  z nay is to tn ieyszych  fu n d a m e n tó w  k ażd ey  rzą 

d / tcy  społeczności;  i nie m asz  p rz y c z y n y  tego  t a i ć ,  źe p o ty  K ra y  nasz sm utn*
)r,( n b - \  \ .
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niedola uciskać będz ie ,  p o ty  nas E uropa  o nałogi anarchiczne i winy o b ra io -  
ney  ludzkości oskarżać nie p rzestan ie , pok i stan Właścicielski, stan Szlachecki, 
sam swemi ręk a m i,  p rzy  pom ocy Rządu, z korzeniem  nie wyrwie z ziemi Pol-  
skiey tych fałszywych zasad,, z których cała podległość i nędza*-włościan swoy 
biorą początek. T rzeba  zacząć , trzeba postawić k ok  pierwszy i pew ny do zba­
w ie n n e /  odm iany stanu włościan: na tey  ty lko-drodze spotka  się uczucie na­
rodu  z uczuciem Naywspanialszego M onarchy , na niey zbiie Naród Polski do 
reszty rzucone na siebie potw arze, i na niey trafi ty lko do dobrego bytu i swo* 
iey  w ew nętrzne /  szczęśliwości,.

T y m  zgrom adzonym -W ładzom , fi Radom D epartam en tow ym  i P ow ia to ­
w ym , należy oddać do roztrząśnienia we wszystkich względach m ateryą o w ło­
ścianach, w  celu wyszukania prawideł: naywłaściwszych, iakieby obrać  należało 
(b ez  naymnieyszego ubliżenia prawom  właścicieli, owszem z naytroskliwsza u- 
wagą na też praw a właścicielskie i na-porządek- w ew nętrzny) do podzwignie- 
n ia  włościan z ich stanu teriźnieyszego* do nadania  im użyłecznieyszey sw obo­
dy, do zabezpieczenia ich własności osobistey, do nadania każdem u z ro ln ikow  
p o trzebney  i iego zsmożhość g o sp o d a rsk ąu trzy m ać  m ogącey  osady, do pos ta ­
wienia ich w stanie nabycia z czasem własności g r u n to w e / , .d o  rozciagnienia nad 

iakc d łkt wszystkich, innych klafs,,opieId prawa', oraz ułatwienia: i z a p e ­
w nienia m«. sprawiedliwości we: w szystkkh  stosunkach , mieyscowycli m iędzy 
R i m |a P a n e m ,  p rzy  ocaleniu go razem  od w p ływ u  ludzi podburzających, k t ó ­
rzy  narażaią go na niszczące składki i m iesza i a z o b o p o ln ą  spokoyność, Roz- 
bieraiąc tę  m ateryą  , należałoby ażeby każda  W ła d z a , każdy Urząd i każda R a ­
da  D e p a r ta m e n to w a , bez wkładania iednak w tey mierze źadn rch  na  p ryw a­
tnych .O by  wat elfi zatrudnień , ani wymagania od nich szczegółowych rapportow , 
zebrała dó r ic y  i t k  naywięcey wiadomości praktycznych , opartych  na zwy- 
czaiach okolicy, o ocwirmościach inwentarskich w łościan, o proporcyi i ilości 
posiadanych g run tów  przez reźne- ro ln ikow  gatunk i i innych z ta m ateryn zwią­
zanych rzeczact), i takowe -w swoim spraw ozdaniu , do k tó rego  Wasza Niążrca 
Mość każda z W ła d i  iR a d  D epartam entow ych i Powiatowych ż obowiązać od 
«:ebie raczj>sz, iako noty  przyłączyła^. T a k  p o s tęp u iąc ,  przyczyni się każda i

Wła-
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W ładza, każdy Uraąd, każda Rada D epartamentowa, każdy Poseł i O bywa­
tel, do doskonałości przyszłego w ley mierze urządzenia i zabieży pomyłkom, 
na które przez niezgłębienie rzeczy nayświętsza sprawa wystawiojnąby została.

Gdy Władze Administracyjne, Sądowe, oraz Rady Departamentowe i P o ­
wiatowe myśli swoie w tey materyi w ygo tu ią ,gdy  swemi pismami wielkiemu 
U c z u c i u  Monarchy i Sprawiedliwości odpowiedzą, racz Wasza Xiateca Mość 
zbiór tych wszystkich pism z całego Kraiu ułożyć i takowy za Nied iel szsść do 
Kommifsyi pra:uiącey nad przedmiotami przez Nayiaśnieyszego Cesarza Rof- 
syi s o b i e  poruczonemi odesłać.

Uzyiesz.pewnie Wasza--XiąźęcaMoić wszelkich srzodkow, iakie w tey m ie­
rze poda mu Jego światło i Szlachetne serce, którem u, uczuciem Nayłaska- 
Wszego Monarchy wszczęte powyższe* żądanie nasze oddaiemy.

Przyim Wasza Xiążę-a Mość wy. naive wysokiego poważenia, zk tórym  
mam honor zostawać i O; Waszey Xią2ęcey Mości Nayniższym sługą

(podpisano) A. X. CZARTORYSKI.
W  Warszawie d n ia '
51 Sierpnia  1814 R-- ' Żk  Zgodneść Bielski.

M y ś l i  d ą żą c e  d o  z a m ia r u  p o le p s z e n ia  b y t u  W ło śc ia n  P o l­
sk ic h  i  p o d a n ia  im  ś r o d k ó w  d o y sć ia  s to p n ia m i  do  n ie ­

p o d le g ło ś c i  b ez  s z k o d y  W łaśc ic ie li-

V_Ticąc wydobyć Włościan Polskich z teraźniej szego ich nędznego .stanu, i 
podać im środki doyscia stopniami do niepodległego bytu bez szkody iednak- 
że Właścicieli, a odpowiedzieć razem zamiarom-Nayiaśnieyszego Cesarza Roi- 
sy i , wyrażonym w liście JO. Xiecia Adama Czartoryskiego daty 31. Sierpnia 
1314. roku należy N a jp r z ó d : aby Prefekci razem z Cłonkami Rad Prefekta* 
ralnj^ch iak na gorliwiey zatrudnili się tym przedmiotem, łożąc nań całą swo* 
ią znaiomość mieyscowych Faktów, uwagę i doświadczenie swoie. Powtóre:■ aby 
przyłączone tu w teymatćryi punkta,'Członkom Rad Departamentowych i Powia- 
tow ych/oraz osobom przez Rząd pryw itny, lub gospodarstwa zna oni ość w ogól. 
ności kraiowego, lub iakowey okolicy-wszczególnoici znanym) do ich domów

prze-
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przestali, źąda^c po nich zastanowienia fs’ę nad przeshnem i pnnktwni, t o z - 

trząśnienia ich i d o k ła d n e j  całą rzecz wyczerpuiącey i aa mieyscowych Fa* 
k t ic h  i uwagach opartey  odpowiedzi. Potrzec ie :  aby tak p -z y g j to  w anrm  
Członkom  Rad D epartam entow ych i powiatowych oraz Obyw atelom  i znaczniey- 
szym Właścsc elom, był wyznaczony czas pew ny do ziechania się w celu ogó l­
nego rozważenia tey m ateryi, przytem  złożenia w ręce Prefek tów  wszelkich z te 
go powodu wynikłych uwag i odpowiedzi. Ufność z k tórą  list .10. Xi-cia A da­
m i  Czartoryskiego 31, Sierpnia i g i* .  roku datowany, przem awia, roznieci zape­
wne tym mocuiey tę gorliwość, iaka iest w sercach Obywateli d 'a  tey świętey 
sp raw y , im bardziey oni uczuią potrzebę zgodzenia się na ieden eel i obrania 
ku  temu iak naywięcey ku sobie zbliżonych śrzodków. Potrzebna tu iest ko- 
Jiiecznie myśl iedna, k tó raby  życzenie klafsy Właścicielskiey wypró radzenia 
Włościan z,leraźnieyszego ich stanu s/.czer/.e wytłomaczyła, bo roźność widzenia 
celu i rozbieżenie się w w id ikach  i śrzodkach, nie dozwoliłby' założyć fundam en­
tów  do zbawienney w tey mierze reformy.

W ystaw m y więc sobie ten cel ®stateczny, u k tórego przez posuwania 
. stopniami razem sprawy Właścicieli: i W łościan , stanąć tnamy. Znaydzie się 

on szczególnie wytkniętym  w stanie tey  użyteczney i swoie prawa z przeko­
naniem  czulącej sw obody , k tóra  nareszcie samych W łościanów sk łon i,  to do 
dzierżawienia gruntów od Właścicieli na  lat przeciąg dłuższy podług  rozmai­
tych stanom dogodnych umów, to do zakupnic tw a , to naostatek do nabyw a­
nia gruntów  p raw em  własności.

Lecz iakąź przepaścią cel ten nie iest teraz opasany? P rzem oc ,n ie sp ra ­
wiedliwość i źle zrozumiany interes gospodarski k lafsy  właścielskiey, wykopa- 

- ł y  ią w dawnieyszych czasach rękami znękanego ludu , szponami szynkuiących 
żydów , a świeże klęski i publiczne uciski zapełn iły  tę straszną otchłań osta­
tnią nędzą i wszystkich warsztatów gospodarskich opłakanymi ruinami. Nie 
należy iednak tern zastraszać się , ani upadać na umyśle z powodu 
cierpień , k tóre k ray  ten ucisnęły. W ielkie cele nie osiągaia się ty lko  sto­
pniami, k tóre  koniecznie są w  stosunku z czasem i biegiem rzeczy ludzkich. W  
naysmutmeysze położeniu  m ożna uk łsdsć  sobie n-ayzbawiennieyszem cele. Im
tru d n ie j  do nich dąży ć  m a m y ,  tern iest szlachetnieysze przedsięwzięcie i tern

zu-
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ztipełnieyszy skutek, gdy umysł przeciwnościami nie ugfety, sam bez .p rm ocy  
losu o przydatnych mu srzcdkach ziiyno rozważa i stanowi. Wtedy iest tylko 
złe bez lekarstwa, kiedy się człowiek opuszcza, i niezginął tylko ten co rozpa­
czał. Brzegi tey przepaści zeydą się z czasem do siebie fci dadza się spoić 
pewnym układem i rozsądnie dobranemi, sposobami iakieby się stopniami 

i koleyno uskuteczniały na drodze prowadzącey ku raz wytkniętemu celowi. 
Stopniami przybywałaby siła, która z czasem wszystkie przemogłaby zawa­
dy. W  pierwszym tych rzędzie stoi teraznieysza nędza i stan nayuboższy 
Włościan, pozbawionych całeg® warsztatu gospodarskiego i podatkami n iż  r.a 
długą przyszłość z góry danemi z potrzebney ekonomiczney siły zupełnie wy­
cieńczonych. Obok niey widzieć zniszczeni® samych Właścicieli, którym sro. 
gość czasów woiennych i mai ,tkoźercze systema rek wizy cy i wszystkie sposo­
by ratunku W cśćan i robienia nakładów na rolnictwo całkiem z rąk wydarły. 
W  drugim rzędzie ukazuie się ta  niepoięta konieczność, która na ziemi Pol- 
skiey karmę i przebywanie dla licznych woyski zastępów przeznaczył*. N a ' 
obie te zawady znayduią się środki w Wspaniałości i mądrości Nayiaśnieyśze- 
go Cesarza Rofsyi, k tóry  chcąc odmiany stanu Włościan na lepsze, nie może 
nie chcieć uchylenia tych dwóch nieszczęść, nie może nie gotować temu Kra- 
iówi stanu takiego, w którym pr .ez czas pewny zostaiąc, zapomógłby się w 
sioiKt i możność robienia zakładów, iakich wymaga przeprowadzenie W ło ­
ścian z t^.jaznieyszego nędznego stanu do pom-ślnego niepodległego bytu.

Gdy przed potężnym słowem Naywspanials, ego M onarchy, powyższe 
przeszkody znikną i Włościanie znaydą s;e na tym punkcie korzyści, iakie im 
prawo 1807. r. s i .  Grud na przez Króla JMC. Saskiego postanowione zamie* 
rzyło, czyliż niemasz więcey zawad sprzeciwiających się niepodległemu Włościan- 
bytowi? Jest ich jeszcze znaczna liczba, to w szkodliwych nałogach,zwyc;aiach, 
ciemnocie, niedbalstwie, i nie-ufałącym , bo nieraz oszukanym charakterze W ło­
ścian, to w fiłszywych zasadach, uprzedzeniach i źle wy uchowanych Gcspodar- 
akicn planach samych właścicieli* to nareszcie w s&rttyńft mylnym układzie go­
spodarstwa kraiowego. Zniesień,e tego trzeciego rzędu zawsd, zależy po wiek-- 
«zey części od samych Obywateli; niecb się wezmą gor i* ie do tak chwalebne­
go dzieł*, niechay łącznie z  Rządem posuwaią iego skuteczność, a czas dokona1

re«



r e s z t / .  N i e  m y ś l ę  la  t a  d a w a ć  ż a d n y c h  p r z e p i s ó w  m a j ą c y c h  p r z e w o d z i e  n a d  

z d a n i e m  O b y w a t e l i ,  a l e  n i e k t ó r e m i  n a p o m k n i e n i a m i  p r a g n ą ł b y m  t y l k o  o b u d z i ć  

w  n i c h  m y ś l i  z g o d n e  z p r a w d z i w  ■ p o l i t y c z n ą  e k o n o m i k ą ,  z  i w i e t e m i  z a m i a r a m i  

M o n a r c h y  i z  u c z u c e m  s p r a w i e d l i w o ś c i  t a k  n a t u r a l n y m  P o l s k i e m u  s e r c u .  S t a n  

n ę d z n y  W ł o i c i a n ó d r  i  ź l e  z r o z u m i a n y  i n t e r e s  o d w o d z ą  p o w s z e c h n i e  W ł a ś c i c i s l i  

o d  z g r o m a d z e n i a  d o g o d n y c h  w  t e y  m i e r z e  u r z ą d z e ń  i u s t a n o w i e ń ,  p e w n y c h  co  

d o  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  n a l e ż y t o ś c i a m i  i p o w i n n o ś c i a m i  W ł o ś c i a ń s k i e m i ,  a  w i d o k  

u b ó s t w a  w; i a k i m  t e n  s t a n  z n a y d u i s  s i ę ,  z r a ż a  o d  u k ł a d ó w ,  k t ó r e  w  p i e r w s z y c h  

w y k o n y w a n i a  c h w i l a c h  u k a z u i ą  t r u d n o ś ć ,  a  n a ]  d o y ź r a ł o ś ć  k o r z y ś c i  d ł u ż s z e g o  

c z a s u  p o t r z e b u i ą .  L e c z  c z y l i  p r z y  s z c z e r e y  c h ę c i  n i e  z n a y d u i ą  s i ę  n a  t o  ś r z o d -  

k i  s k u t e c z n e  w  u s i ł o w a n i a c h  . o b y w a t e l s k i c h  i w  p o m o c y  R z y d o w e y ?  W s z a k ż e  t u  

n i e  i d z i e  o  n a g ł ą  i z a  j e d n y m  r a z e m  w y k o n a ć  s i ę  m a i ą c ą  o d m i a n ę ,  a l e  o  p o w o l ­

n ą  z  p e w n o ś c i ą  p r z e d s i ę b r a n a  i  d o  s k u t k u  p r z y w i e d z i o n ą  r e f o r m ę .  N a j p r z ó d  o b -  

m j ś l e ć  n a l e ż y  k a ż d e m u  W ł o ś c i a n i n o w i  u ż y t e c z n i e y s z ą  s w o b o d ą , a n i ż e l i  t a  ia -  

k a  p r a w o  21  G r u d n i a  1 8 0 7  r .  p o s t a n o w i o n e  z a m i e r z y ł o ,  i p r z y t e m  z a b e s p i e -  

czy £  w ł a s n o ś ć  i e g o  o s o b i s t ą ,  r o z c i ą g n ą ć  n a d  n i m  i a k  d l a  w s z y s t k i c h  i n n y c h  k l a r  

o p i e k ę  p r a w a ,  z a p e w n i ć  i u ł a t w i ć  s p o s o b  [ m i e n i a  p r ę d k i e y  s p r a w i e d l i w o ś c i  w e  

w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  n a  g r u n c i e  m i ę d z y  n i m  a  P a n e m .  P o t e m  u s t a n o w i ć  

s t o s u n e k  r o b o t y ,  p o w i n n o ś c i  s ł u ż b o w y c h ,  l u b  o p ł a t  d o  i l o ś c i  i g a t u n k u  g r u n t ó w  

p r z e z  W ł o ś c i a n  t r z y m a n y c h .  D a l c y  p r z e z n a c z y ć  t ę  i l o ś ć  G o s p o d a r s k ą  g r u n t u ,  

k t ó r a  i e s t  p o t r z e b n a  d l a  p o s t a w i e n i a  g o s p o d a r z a  z  i e g o  f a m i l i ą  w  d o b r y m  b y ­

c ie .  D a l e y  w k a ż d e y  W ł o ś c i  m n i e y  w i ę c e y  k i l k a  p o j e d y n c z y c h  p r z y k ł a d ó w  w y -  

s t a w u i ą c y c h  t a k o w e  u p r o i e k t o w a n e  w ł o ś c i a ń s k i e  g o s p o d a r s t w a  z a p r o w a d z i ć ,  a b y  

i n n i  w  t e r n  w z o r  i  z a c h ę t ę  m i e l i .  P o t e m  o b m y ś l i ć  s p o s o b y ,  k t ó r e m i  b y  W ł o ­

ś c i a n i e  n a b y l i  d o s t a r c z a i ą c y c h  d o  g r u n t u  z a ł ó g  i  p o r z ą d n y c h  g o s p o d a r s k i c h  

w a r s z t a t ó w .  N a r e ś c i e  p r z e p r o w a d z i ć  p r z e z  r ó ż n e  p r z y g o t o w a n i a  d o  m o ż n o ś c i  

W e y ś c i a  w  U k ł a d y  z  W ł a ś c i c i e l a m i ,  t o  o  d z i e r ż a w ę , t o  o  z a k u p n i c t w o ,  t o  o  n a ­

b y c i e  g r u n t ó w  p r a w e m  w ł a s n o ś c i ,  b y l e  t y l k o  w a r u n k i  d o  t y c h  u k ł a d ó w  w  s i ­

ł a c h  i  m o ż n o ś c i  W ł o ś c i a n  c z e r p a n e  b y ł y ,  b y l e  z i e m i a  n a  w ł o k i  C h e ł m i ń s k i e  

l u b  M a g d e b u r s k i e  p o d z i e l o n a ,  w r a z  z  g o s p o d a r s k i e m i  d o  n i e y  n a l e ż ą c e m i  b u ­

d o w l a m i  o t r z y m a w s z y  s w o i ą  c e n ę ,  o k a z a ł a  s r z ó d k i  n i e z a w o d n e  ł a t w e g o  p r z e z

c z a s  p e w n y  w y p ł a c e n i a  s i ę  z  u s t a n o w i o n y c h  n a l e ż n o ś c i ,  b y l e  w  n a z n a c z a n i u  o p ł a
t y  B O J A *



i i 5 i
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t y  za d z ierżaw ę lub  w łasność  z ie m i ,  m ia n y  b y ł  w zg ląd  n a  czysta in tra te  i n a  

c ięż a ry  do  g ru n tu  p rz y w ią z a n e ,  n a  k o sz ta  u t r z y m y w a n ia  budow li i re p ro d u k -  
e y i ,  n a  za s tąp ien ie  p o d a tk ó w ,  na  u trzy m an ie  p o iicy i  i p o rz ą d k u  w ieysk iego  • 
b y le  u k ła d y  n a  w y r o b c k  lub  p ie n ią d z e  c z y n io n e ,  o p ie ra ły  się n a  rachub ie  k o ­
rzyści z r e p ro d u k c y i  c iągn ię tych  i z w a r to ś c i  na  n ią  ło ź o n e y  p r a c y , a p rzy  tern 
m ia ły  w sobie tę  d o g odność ,  a b y  W ło śc ian ie  d z ied z ic tw a  g ru n tó w  n a b y w s z y ,  
n ie  razem  a le  częściami k a p i t a ł  W łaśc ic ie lom  opłacić  m o g l i , i w m i a r e  zło- 
żo n e y  o p ła ty  zm nieysza li  do  g r u n tó w  p rz y w ią z a n e  dw orsk ie  pow in n o śc i ,  i b y ­
le p rz e d  os iąg n ien iem  teg o  osta tecznego c e lu ,  zaczęto iu ż  wcześnie zaw ierać  
ro z m a i te  u m o w y ,  k tó re b y  pańszczyznę p rzem ien i ły ,  iak  to  iu ż  n p, w  n ie k tó ­
ry c h  m ie js c a c h  X irs tw a z d o b r y m  sk u tk iem  w y k o n a n o ,  ż e  W ło śc ian ie  zam ias t  

o d b y w a n ia  p ań sz czy z n y  sk łada ią  o r d y n a r y ą w  p ro d u k ta c h  na  u t rzy m y w a n ie  p a ­
r o b k ó w  i p o sp o lic ie  dw óch  g o sp o d a rzy  p o  t rz y  dni n a  tydzień  robiących!, s k ł a ­
dała  się na  u trzy m y w a n ie  iednego  p a r o b k a .

Nic n 'e  p o w in n o  za trzy m y w ać  właścicieli od  ro zp o częc i!  dzie ła  r ra iąceg o  
W zam iarze  o d m ia n ę  b y tu  włościan na lep s ry .  U w ła cza ło b y  sie ich św:. t łu  -i 
s e rcu ,  g d y b y  u s i ło w an o  zachęcać w łaścicieli d a  t e g o ,  co t i k  ściśle z ich 
u czuciem  i in te re fsem  iest p o łącz o n e .  D o ić  Jest zastano  wić się n ad  n e d z n v m  

s tan em  włościan  P o ls k ic h ,  n ad  ich ca łkow itym  opuszczen iem  s ię ,  n ad  puŚtc- 
m i  po  w ielu  ok o licach  wsi a - d , a b y  to  p o z n a ć , źe nic ich do  z iem i i W d l i s k  
n ie  p rz y w ią z y w a ło ,  a  z a te m  w o y n y  tow arzyszk i,  n ędza  i b ieda, ła tw o  ich  r o z ­
p ro sz y ły ,  n ie  tak  i a k  w  N iem czech , ' gdzie  ro ln ik  n ieo d s tęp u iąc  sw ego d o m u  

n a  sw oiey  dziedzinie  p a s o w a ł  się z k lę sk am i w o y n y  i c ie rp ien iam i,  i u~ 

m o c  ił w  sob ie  ieazcze większą do  w łasnośc i  m iłość . Jakże  d łu g o  t rw ać  bedzie  
to  łu d zen ie  s ię ,  iż z  rodza iu  naszego  g o s p o d a r s tw a ,  ze sp o so b o w  n a  p o ż y tk i  

nasze  o b ra c a n e y  p ra cy  ro ln ik a ,  r a c h u ie m y  w ie lk ie  d o ch o d y ,  k ie d y  n a  ich zaoo- 
m o g i  i. żyw ień e nayw iększą  część o ddać  m u s ie m y ?  O b liczm y  sie, a u y rz em y  

ta k ż e  naszą szkodę . U w a ź m y ,  czyli obsta iąc  p rz y  zwyczaiach a rb i t ra ln eg o  z 

w łościanam i p o s tę p o w a n ia  i te razn ieyszych  pańszczyźn ianych  pow innośc iach

) l (  IB 8 -
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może  bydź krok Jaki zrobiony kn ulepszeniu gospodarstwa i ku szcsęśliwesci 
wewnętrznej ? Obok tych uwag zapytaymy się serc naszych , czyli nam nie 
wyrzucaią częstokroć tego uciążliwego dla włościan ustanowienia powinności 
pańszczyźnianych , które iuź prawie powszechnie ową w dawnych wiekach 
wszędzie samym składem rzeczy ^ekonomicznych wprowadzona zasadę, zna?*ą 
pod nazwiskiem trzcciny  zatarły, r.a szkodę i uszczerbek włościan, azeź le  wy­
rachowanym pożytkiem dla właścicieli. Nie znajdzie się zapewnie żaden z 
Szanownych Właścicieli z iem i, któryby wswym włościaninie n*« uznał człowie­
ka i zaprzeczał mu p raw , które z natury, zs  sprawiedliwości i j»:orządks społe­
cznego iernu się należą. Nie ieden wdzięcznością przeięty, źe włościanin go 
żywi i broni, źe ort Klafsę Właścicielską, pracą ssroią do pierws ego znaczenia 
wspołeczności podnosi, usiłować będzie aby wyszukał coś skutecznego, na u- 
gruntowanie praw i dobrego byta fflafsy włościańskiey. Wątpić n iem ożna, że 
wezwane Rady i Obywatele w swoim w łasnen przekoaanin znayda dosyć p o ­
budek do mocnego źaięcia się przedm iotem , który do ich serc ztaka ufnością 
iest w n i e s i o n y m a  gdy iuź na prędce wskazana iest d roga ,  k orą ta rzecz 
prżez nieograniczony czasu przeciąg ku swemu ce |ovi ma bydź prowadzona, 
gdy  cała obszerność materyi o włościanach odznaczona została w przyłączonych 
tu punktach , wymagsifcych uwag i dokładnych odpowiedzi ze strony P refe­
k tów , Podprefekto w, Rad Departamentowych, Powiatowych i Obywateli z te­
go powodu wezwanych, pozostafe potrzeba wymagania, aby odpowiadaiący Pre­
fekci i Obywatele, do swoich pism , uwag, odpowiedzi, lub proiektow dla in- 
formacyi pracuiących w tym obiekcie, przyłączyli dokładne z Inwentarzów 
wyciągi ( czyli tsbeiarrae opisania teraźnieyszych włościańskich powinności, 
s łużb , o p ła t ,  z wyrażeniem ilości gruntu i gatunku -rolników, które opisy re- 
preźentuiąc naypowszechnieyszy stan stoswakow gospodarskich , rolaiczych i 
włościańskich pewney iakowey okolicy, będą oraz wiernemi obrazami faktów 
mieyscoWych.i staną się pożądanemi aanexami do pism w materyi włościan- 
żądanych.

Za zgodność
Bielski
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P u n kt a w  M a te ry i w y d o b y c ia  W łościan z  te ra zm ey-  
szego stan u .

I  o dat m y ś l i , iak wolność teraźn ie jsza  włość an , p raw em  21 G rudnia  1507 
roku  o p is a n i ,  d łaby się obrocie n i  poży tek  włościan, i iakby na leżało  u rzą ­
dzić stosunki włościańskie względem właścicieli w czasach, teraźnie jszych , z uw a­
gą na  porządek w ew nętrzny  i zapobieżeniem  próżniactwu i opuszczeniu m ie­
szkań i gospoda, stw włościańskich,

2 do Determ inow ać powinności pańszczyźniane, robotę  lub c p ł z f ,  d o t r z y ­
m anych  przez włościan gruntów, tak  p o d  względem ilości, iako gatunku  i p o ­
ło żen ia  z iem i, ze śćisłem zachow aniem  stosunków wartości p racy  ł o ż o n e j  ńa 
potrzebę  dworską do eiys ego dochodu , iaki bydź m oże  2 posiadanych g ran tów  
przez rożne  gatunki ro lników, oraz określić granice tych pow innośc i,  iak ie  
sprawiedliwie m ogą bydź w ym acane.

y i o  W edług  gatunku rolników i w edług gatunku  gruntów , przyimuiąc w 
nich trzy ty lko podziały ogó ln ie jsze , na d o b re ,  średnie , p o d łe ,  determinować 
m iarę  podatku I c ęż ru publicznego iaki z tych gruntów  z uwagą na p ro p o r-  
cyą ich rozległości od ttządu sprawiedliwie w ym aganym  bydź może,

4-to Obmyślić sposoby  iakiemi włościanie nabyćby  m og li  od  właścicieli 
załogi gospodarskie.

ijto P odać  myśli względem zabeśsieczen ia  własności osobistey ro lnika 
włościanina. Odznaczyć wzaiem ne należy tośsi i powinności m iędzy Klafsj 
Właścicielską i W łościańską, 1 wytknąć stosunki m iędży  włościaninem a P a ­
nem  , pod  względem  W ładzy  zwierzchney i obowiązku takow ey  ulegania. Po 
dać p ro iek t  do policyi wieyskiey, czyli dozoru czuwaiącego nad  porządkiem  
m ieyacow ym  w k a id e y  włości, P odać  myśli do zapewnienia włościanom nie- 
ko&ztowney i p rędk iey  sprawiedliwości wsporach m iędzy niemi a właściciela­
m i, między samemi włościanami iedney Włości i z mieszkańcami wsi ościen­
nych . N. p.

)»( r.
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1. Czy niemogiby  byc ustanowiony w kaźdey parafii Sąd Wieyski z ło żo n y  z 

W oyta i Ławników wybranych przez samych Włościan, dla rozsądzenia spo* 
row potocznych między Włościanami, maiąc do tego przepisany sobie ł a ­
twy i krotki i kosztow nie w ymagaiąc/ sposob postępow ania, z  wolnem 
odwołaniem się do Kommifsyow Porządkowych Weicwodzkich i d&ley 
do Wysokich Instancyi w przedmiotach wiąkszey w. gi.

2. Czy dla rozstrzygnlenia sporow miedzy Włościaninem a F anem , niedałby 
s ę zaprowadzić Sąd przysięgły rolniczy, złożony z Sędz ego Foko iu , z 
P lebana , z iednego Dziedzic i , zaleconego dobrym pryw atnym  rządem i 
sprawledliwem obchodzeniem się ze swemi Włościanami , oraz z dwóch 
W oytow  z ościennych Włości wezwanych. Podać przy tem  proiekt do 
prawa Kardynalnego, iakie Rząd i Ustawy Kraiowe Włościanom zarę­
czyć powinny.

6to  Podać myśli, iakich środków i sposobow Rząd Naywyższy z swo- 
iey strony użyć m a ,  wcelu przeprowadzenia Wiośc.an do lepszego stanti i 
nabycia Własności gruntowey.

ym o  Podać Plan dourządzen:a gospodarstw włościańskich, do uhiknienia 
drobnych podziałów, oraz determinować ilość gruntu w każdym gatunku zie­
m i, Jaka iest potrzebna dla iednego gospodarza , aby ten stanął w dobrym 
bycie i by ł  zdolny dobrze gospodarow ać, rolę upraw iać, utrzymywać d o ­
stateczny warsztat gospodarski, wypłacać przywiązane do g u n t u  n&leźytośći, i 
zbierać czysty dochod , oraz fundusze na dalszą teprodukcyą. Nie może ro l­
nik być opatrzonym w potrzebną siłe ekonorr iczną, ieśli będzie miał mało 
g ru n tu ,  n jc m o te  także doskonale uprawiać ziemi, ieźeli mieć iey bidzie za 
Wiele i nad siły swoie. Zd-ie s ię ,  że im wiącey byłoby po włościach d o :->r2e 
co do miary utrafiotiycb gospodarstw włościańskich, te n większe z tikowego 
uk ładu , w ogólnem kraiowem gospodarstwie wyniknęłyby korzyści i stan 
kwitnący i błogosławiony dla całego kraia.

Za 2godność.
Bielski.


